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Pokój do wynajęcia... na księżycu. Zwalczanie przestępstw akcyzowych 


Celem skuteczniejszego zwalczania prze- 
stępstw akcyzowych, Ministerstwo Skarbu 
opracowało rozporządzenie, które w najbliż- 
szych dniach ukaże się w Dzienniku Urzędo* 
wym Ministerstwa Skarbu. „AWA 

Rozporządzenie to reguluje spraw6_wxinisże 
nagród za schwytanie przest>ccy jub pomoc 
w schwytaniu i wyznacza wysokość nagrody! 
za te czynności do nełnej kwoty podatku. ła- 
ki Skarb Państwa utracił lub na jakiego utratę: 
był narażony. Do nagrody mają prawo wszyscy. 
ci, którzy do wykrycia przestępstwa słę przy. 
czynili, tak osoby prywatne, jak urzędnicy. 
akcvz, E 

Rozporzadzenie to niewatpliwie zachęcł 
obywateli do wspótdziałania z władzami skar- 
kowemi, aby wreszcie po!tożyć kres naduży- 
ciom, jakie się w dziedzinie podatków pośred. 
nich dzieją, Sp 


Przebieg Zjazdu Dowkorczyków. 


_ Łódź. (PAT.) 

' Wczoraj, w pierwszym dniu obchodu pię- 
ciolecis Dowborczyków, odbyło sie w katedrze 
uroczyste nabożeństwo. Po południu odbyła 
się wroczysta Akademia z udziałem gości za- 
miejscówych i przedstawicieli miejscowego 
społeczoństwa. W zjeździe biorą udział gene- 
rałowie Dowkor-Muśnieki, Michaelis i Wroczyń- 
ski. Zjazd członków stówarzyszenia jest bardzo 
liczny. Jutro odbędzie się zwiedzanie miasta I 
zakładów przemysłowych. Gen. Dowbor-Muś- 
nieki odjeżdża dziś wieczorem do Poznania. 


+ t n 
Pierwszy w Woliej Połste zjazd internistów. 
Wilno. (PAT.) 

Wczoraj rozpoczął tu obrady V-ty zjazd 
internistów polskich, pierwszy w wolnej Pol- 
sce. Ostatni zjazd odbył się przed wojną we 
Lwowie w roku 1914. 

Obrady zjazdu powitał mową inauguracyj- 
ną p. Gluziński (Warszawa), poczem przemó- 
wienia powitalne wygłosili: rektor uniwersy- 
tetu wileńskiego Parczewski, dlegat rządu 
Roman, przedstawiciel rady miejskiej Łoku- 
ciejewski i przedstawicie] ministerstwa spraw. 
wojskowych. Na zjazd nadesłano szereg de- 
pesz gratulacyjnych, między innemi nadeszły, 
depesze od ministra zdrowia i od wszystkich 
wszechnie polskich. W pierwszym dniu odbyło 
się powitanie zjazdu i odczytanie depesz, po- 
czem uczestnicy zjazdu zwiedzali miasto. Jutro 
rozpoczyna się odczytanie referatów i dysku- 
sja. Równocześnie otwarto wystawę farmaceu- 
tyczną. — Zjazd potrwa do środy. 


Syndykat dziennikarzy Śląskich, 


Katowice. (PAT). _ 

Wezoraj odbyło sie tu zebranie dziennika- 
rzy śląskich. na którem przyjęto statut opra» 
cowąny przez poprzedni wybrany komitet or- 
ganizacyjny. 
Następnie wybrano zarząd Syndykatu dzien- 
nikarzy śląskich. W skład zarządu weszli: jako 
prezes poseł Rybarz, redaktor „Gońca Śląskie- 
go“, jako wiceprezes pos. PrOnobis, redaktor 
„Polaka“, jako seketarz red. Bednarz (Pat), ja- 
ko skarbnik p. Kopczyński, współredaktor, 
„Gazety Ludowej“, i p. Staniek, redaktor „Ga- 
zety robotniczej”. Wybór komisji rewizyjnej 
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li r LE . Ó [A 
rady nad ustawa 0 uposaioniu inakcjonarjaszy paisi 
| Y AINN. 
Trzecia czytanie ustawy na posiedzeniu podkomisji budżetowej. 
; Wars-zwa, (PAT). uposażeniu funkcjonarjuszy państwowych. — 
Na wczorajszem posiedzeniu podkomis]: | Przyjęto bez zmiany przepisy szczegółowe 
budżetowej (sejmowej) dla spraw urzędniczych, | w. brzmieniu temsamem, -jak w drugiem czy- 
przystąpiono do trzeciego czytania ustawy o |taniu. 


Konferencje min. Seydy z p. Caloadrem. 


Warszawa, (PAT), F 
P. Calonder, prezydent komisji mieszanej | rem, została większa część tych Kwestji uzgo- 
na G. Śląsku, złożył wizytę ministrowi spraw | dniona. 
zagranicznych, który omówił z nim główne Minister spraw zagranicznych wydał na 
kwestje sporne, dotyczące wykonania konwen- |cześć p. Calondera Śniadanie, w którem wzięli 
cji genewskiej, Na tej konferencji oraz na kon- |udział odnośni urzędnicy centralni i delegaci 
ferencji następnej z wiceministrem Strasburge: |ministerstwa spraw zagranicznych ze Śląska. 


Pożar dwóch szybów od uderzenia pioruna. 


Szkoda wynosi pół miljarda marek. 


W dniu i b. m. o godzinie 4 popołudniu| Równocześnie niemal piorun uderzył w szyb 
w okolicy Krosna piorun uderzył w szyb na- | firmy „Dabrowa“ w Winnicy. Szkoda wynosi 
ftowy Spółki Andermann-Uhlmznn w Potoku |źwyż 100 miljonów marek, — Tak w jednym li sądu rozjemczego odroczono do czasu przy” 
ł wywołał pożar Dzybu, Szkoda, pożarom spo-|jak i w drugim wypadku podczas akcji ratun- stąpienia, do syndykatu wszystkich dziennik. ) 
wodowana, wynosi pół miijarda marek, .___ | kowej nie było ofiar w lućziach. rzy polskich województwa śląskiego, noci 
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Przy pomocy bomb i rewolwerów 
chcą Niemcy przestraszyć Francje i Belgje. 


Fałszywa gra Niemiec. — Sztuczna dewaluacja markl. — Niemcy wzię!l się do | 


Tw. #09, 


* 


wojskowy pociag francuski, Zaledwie rok 

był ogłoszony rozeszła się po całym Świcoje 

wiadomość o zamachu, dokonanym na ma 

w pobliżu Duisburga, przyczem 10 osób strag» 

ło życie, a 40 Osób zostalo ciężka poraulonych. 
Zamach ten dowodzi ponownie, że 


nowych metod, a mianowicie bomb, dynamitu i rewolwerów. — Żłudne nadzieje NIEMCY NIZ MYŚLĄ © UGODOWEM ZAŁA- 
na zastraszenie Francji, 


Od sześciu miesięcy 
miecka cały; naród germański, aby nie usta- 


uawołuje prasa niei 
h usta- | Przeciwnie. im włeco! bedzie zorachiw, Im 
wał w upore przeciwko okupantom belgijskim | yżęga; pagalo mazderstw, 


NIE ODSTRASZĄ. 


tez: wytrwała trwać 


i francuskim, aby stał wytrwale w jednolitym pędzie Francja i Belgi weż zanowie 
LIE y > | będzie ja i Belgja w swych postanawie- 
froncie pasywnej rezystęncji, aby manifestował | niach. W opinii świata nowy system niemiecki 


„jawnie wobec calego świata, że nie myśli o ja- 
kichkolwiek ustępstwach, jakichkolwiek kon- 
cesjąch, że nie myśli o tem, aby spłacać zale- 
rłe długi, gdyż sam jest nagi, wyscieńczony, 
sam nie ma z czego żyć. Wszystkie oświadcze- 
nia, wszystkie przysięgi t zaklinanią niemieckie 
wszystkie dowodzenia na podstawie spreparo- 
wanei statystyki nie są jednak dia państw s0- 
Jisrniczych przekonywujące, 

Rzut oka na istotne życie ludu niemieckie- 
go, badanie panyjących na całem terytorjum 
niemieckiem stosunków, wykazało, że prasa 
niemiecka kłamie i że kłamią taksamo niemiec- 
cy mężowie stanu, Niemey mogłyby zaadłacić 
awe długi, gdyby tylko płacić chciały, ale 

PŁACIĆ NIE CHCĄ, 

Gdzież tai nędza, gdzie głód, gdzież wszyst- 
kie te eienpienia i dolegliwości, o których prasa 
niemiecka opowiada i które padają zwykle na 
pobite narody? 

Życie w Niemczech idzie trybem normalnym 


a rozpasanie po miastach, libacje, hulatyki, miasto 10 milżenów mk. kontrybucji, We'Wii- wemu na terenie Okupacji 
festyny, oddawanie Bię wszelkim rozkoszom |ten z fowodła aktów sabotażu cgl 


życionrym, dostatek, mimo dćewaluach m 
riewieckiej, świadczą przeciwnie, ża dobrobyt 
w Nienezech wzrasta i że naród żyje tak, jak 
żył dawniej w tą różnicą, że płaci mHjony za to, 
ca płacił dawniej dwudziestomarkówkami. 
Obniżenie wartości pieniądza, niemieckiego. 


nie dowodzi absolutnie, aby Niemcy zmbożały. | 


DEWALUACJA JEST SZTUCZNA, 
zebry obmyślona, tendencyjnie przeprowadzo- 
na, aby pozornie wykazać, że krajowi grozi 
bankructwo, że zagraża mu kryzys gospodar- 
czy i że wobec ruiny /gospodanczej Niemcy, 
chociażby nawet chciały — płacić nie mora. 

Na tych zamiarach i na wszystkim innych 
sztuczkach państwa ententy już się poznały 
i od swych postanowień wydobycia długów 

NIE ODSTĄPIŁY ANI NA JEDEN KROK. 
Wiedzą ono doskonale, jak się sprawy mają, 
wiedzą nadewszystko, że poza zupełnie do ze- 
ra obniżoną marką, istnieją realne wartości, 
istułeją kopalnie, istaieje przemysł i że zawsze, 
czy wcześniej czy pólniej, od upórczywago dłit- 
¿oikia będzie można tyle uzyskać, aby móc wy- 
równać straty, która barbarzyńskie hordy teu- 
tońskie ma ziemiach przez nie okupowanych 
spowodowały. mr p- 

Niemcy, widząc, że dotąd stosowaną wobec 
ententy metodą daleko nie zajdą, zaczęły 
chwytać Się innego sposobu i oganizują wzo- 
rem swego narodowego „bohatera“ Schławe- 
tera zamachy na pociągi, na tunełe, na mosty 


IL. dz 

Metody tej cliwytają się zwłaszcza, Stery 
naęjonalfstyczne, zbliżone do tajnych organi- 
acji przewrotowych, którym wydaje się, że 
nadeszły chwila konieczności zastąpienia pasy- 
wneco oporu oporem gwałtu, oporem bomb, dy- 
namita i rewolwerowych strzałów, w 

Po zamachach, jeżeli się powiodły, jeżeli 
sprawców nie przychwycono, odbywają się 
uroczyste Nbacje i „oblewanie* przy szampa- 
uch, przy śpiewach „Deutschland, Deutsch- 
„ud, przy, abnoszeniu bohaterów po sali i pi- 
SŁSGWI, 

Asi bombami, ant d 
Niemcy Francuzó 


amitem, ni rewolwe- 
i Belgów 


Encyklika papieska. 
: Rzym (PAT.) 

Z okazji 300-levia kanonizacji św, Tomasza 
z Akwinu papież wydał encyklikę Studiorum 
Jeeem, Encyklika składa się z trzech części. — 
Uześć pierwsza dotyczy świętości św. Tomąsza 
część druga. nadnaturalności ducha jego nauk, 
cześć trzecią obejmuje praktyczne zastosowa- 
nie tych nauk dla kleru i wiernych, 


wymiełać musi wrażenie jak najgorsze i dziś 
już cała prasa zagraniczna MÓWI znowu 
o Niemcach, 
JAKO © BARBARZYŃCACH. 

Dla pasywnej, dla „duchowej“ rezystencji nie- 
mieckiej — miano tu i ówdzie jeszeze jakieś 
wytłumaczenie, dla rezystencji rewolwerowej 
mają wszędzie lityłko odrazę. 

Przeł kilku dniami skazano w Moguncji 
siedmiu Niemców na Śmierć, za to, że zamie- 
rzali za sowitą opłatą dokonać zamachu na 


TWITNIU ZATATCY, 

[3 że są gotowi do prowadzenia nadzi zaciętej, 
|skrytopójczej walki, Wszelkie nadzieję, wszełe 
„kia Euzie papieża i rządu angielskiego i rządu 
| połąjjsk'ego, muszą wobec tego prysnąć wobec 
tych nowych, rozgrywających się faktów, 
|z których Poincare będzie zapewne umiał wy- 
' ciągnąć daleko idące konsekwente. 

Część pey lawicowoj w Niemczech zdaje 
die to przewidywać i tem toż tłumaczyć sobie 
można Baxwoływi:mia, roztegające się wśród 
mes roboiniczych, aby z całą bezwzględnością 
wystąniły nie tylko przeciwko bohaterom a la 
Schlacgter, lecz również przeciwko rządowi 
Cuna, który działalnezć S%rytobójczą bohate- 
rów tych podtrzymuje ? toleruje; © 

Czy użwoływanie to jest szczere — to inna 
rzocz. Oharakterystyczne bądź eo bądź jest. 
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SAR pio: tousscschj Balladą wss EA MEPIETACHE EHHA E j 
tu iaaea MUN YUULA Madóżpij ŁOMIŁŁKI Hi u 


A DBese!dort. (PAT.) 
Z powodu aktów sabotażu na przewodach 
telepralicznych w Derimundzie nałożono na 


cszęng stan 
obiężenin, 


SiAnawie 


Rzym, (PAT.) 


„Messagero* donosi zo źródła półurzędo- |spacialnej akcji dypłomatycz 


é Kofonja (PAT) 

Wysoka komisja międzysojusznicza posta- 
nowiła, że należy wyrtaaiś zarządowi kolejo- 
z kas rzeszy 63 


| miliony franków, jako prowizoryczne odszkodo- 


wanie za zamach na moście pod Duisburgiem. 


ko wioch w sprawie reparacji. 


cere caig- 


wego, że Włochy nie przechylają się ani do |gniącia porozumienia w sjwawić odszkodowań. 
angielskiego, ani do francuskiego stanowiska | Panuje tylko różnica zdań co do kwestji dłu- 
w sprawie okupacji, mają jednak punkty sty- | gów międzysojuszniczych, będącej podstawą 


eme z jedną i drugą stroną, : 
Wszystkie trzy państwa uznają konieczność 


Rada Lini Harazó 


Zwalezario handiu opium. 
Genewą. (PAT.) 
W Radzie Ligi Narodów referował Quino- 
nes de Leon (Hiszpanja) o stosunkach między 
wolnem miastem Gdańssiem a Polską, przy- 
czem zalecał obu stronem, aby uczyniły wszy- 
stkę, -0- możliwe, celem - ia si 
w kwęstjach spornych, albo też odwołały się 
do decyzji wysokiego komisarza Ligi Narodów, 
Maedonela, 
_ Rada przeszła następnie do sprawozdania 
komisji dla spraw zwalczania handlu opium. 
Sprawozdanie tę zostało przyjęte razem z wnio- 
skiem lorda Roberta Cecila, Wniosek ten wzy- 
wa wszystkie rządy, które jeszcze nie wprowa- 


ini 


w 


Eao reparacyjnogu wedle ujęcia proje- 


ktu Mussoliniego- 


w obraduje nad sarawą Glafiska. 


— Sprawa Zagiębia Sagry. £ 
dziły gystemu certyiikatów przywożawych dlą 
opium, kokalay it. p., aby ta najrychiej uczy- 
miły. Wniosek lorda Robertą Cecila wypomina 
specjalnie o Szwajcarji. 

Rada Ligi przyjęła jednomyślnie rezolucję 


ę|w sprawie zagłębia Saary, „ RE0NQcja Wwyfażą 


zadowolenie z powodu wydanych przez komi- 
sję rządzącą zarządzeń amnestyjnych, pochwa: 
ła gospodarkę ekonomiczną Komisii | w y 
się z uznaniem o jej pracach adminiezracyj. 
nych, dokonanych w ciągu trzech lat w wa- 
runkach wyjątkowa ciężkich. Wreszcie Rada 
Ligi ząpewnia komisji poparcie w dziele wy- 
pełnienia powierzonej jej misji. 


- 


Odnowienie przymierza między Rumunia 2 Jugosławią 


Układ przedłużono na dalsze 8 lata, = 


? 


Belgrad. (PAT) 

Przymierze między Rumunią a S. H. S., za- 
warte w Belgradzie dnia 7 czerwca 1921 r. 
kierujące się przeciw niesprowokowanym ata- 
kom ze strony Węsier lub Bułgarji, mającym 
na celu zmianę sytuacji, wytworzonej trakta- 
tami w Trianon i Neuilly, zostało odnowione 
na 3 Tata. i 


E 


KAMIENIE ZÓŁCIO 


i4 ê u 
Ukiad ten podpisano wczoraj w Bikaresz- 
cie przez ministra rumuńskiego. Ducę i repre- 
zeutauta S. H, 8. Z okazji podpisania tego 
aktu, minister rumuński Ducą i minister jugo- 
słowiański, Nincie, wymienili. telegramy grati 
lacyjne, podkreślając w.nich, że przymierze te. 
jest jednym z układów, staqowiących podsta: 
wy małej ententy. 


l ZMIEKCZA FUSUWĄ 55 
WIE CHOLEKINAZA N. Kiemojowśkiego 
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KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOSCI USTAJĄ. QObiawy (początkowe): Ból w bo- 

kach i dołku podsercowym (zdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie Skłonność do obstrukcji. 

Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustatb. Odbijan:e 

gazami. Wzdęcia i kurczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne .podenerwowanie. @bjawy (podczas. 

ataków): W dolku i wątrabie silny ból, który się rozekodzi ku stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga 

aż pod łopetki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brał tchu oraz ból w ple ' 
cach i klatce piersiowej (na przeBtrzał). Niekiedy wymioty Żółcia, dreszcze, zimne poty, zółtaczka. 


„Nr. "180. „BÓNIEĆ KRAKOWSKI 
s pora 2.29 ei taae 
| ARROI I A 72e k a PI T i 
E E GŁ Św l GS g CE EPET 'Ę UE N.ś mó CHZERU% BU 
Na wzór Francji! — Gi e k | „B których relcży mówić, — 
Mobllizujcmy Gzytelników maszych by Gikrywsh mhuwisza luczi Czialaych, ZSSIUŻ0= 


nych i uczciwych! 


Kraków 8 lipca. 
„Esko de Paris“ — dziennik francuski, po- 
czyimy i doskonałe redagowany stworzył nie- 
dawno dzial zatytułowany: 
Les Braves gens. 
` Znaczenie tego tytułu da się określić na ję: 
zyk polski następująco: 
~ budzie zacni, uczeiwł, dzielni.. 


nawzajem zależne i zę subą tak ściśle zrośnie- 


my” ż6 bez któregokolwiekbądź mia byłoby 


AUwówh-ińnych. AJ6, jakie. znaczenie ma ów tys 
tul. Oto, mówi o ludziach, o któtyca się zie 
RAW ale o dkfórych powinnoby się mówić g'o- 
no. 
W czasach tak wyjątkowych, jak oberne; 
po wislkiej wojnie podjęło owo pismo wielką 
inicjatywę 

wydobywania z ukrycia I milczenia nieznanych 
a aasłużonych ludzi, niedocaripne dobrodziej- 
stwa, Ciche poświęcenia, krótko: te wszysłkie 
czyny, które stanowią o wariości Bpołeczeń- 

i siwa. 

W śląd za owem pismem franeuskiem iGo: 
niec Krakowski“ (nie wstydząc się bynajmniej 
tego, że mie jest pierwszym autorem pomysłu) 

dejmiuje taką samą akcję i apeluje do Czy- 
talników swoich, ażeby nadsyłali mu listy z40- 
paiezone w kilsa przynajmniej wiarygodnych 
podpisów, z opisami czynów, za które powinien 
tan czy ów obywatel być publicznie jako przy- 
kład innym postawiony I puchwalony. Dobry 
czyn nie potrzebuje pochwały i nie pracuje dla 
niej, ale przyklad, przykład wysauiy z dobre- 
gø czyt: może R dla społeczeńctwa wysoce 
ówócny. Istnieją wprawdzie w Polsce ordery, 
ale... jak to zresztą w całym świecie bywa, do- 
slaji je równie dobrze zastążeni, jak niezasłu- 
żeni. Zresztą cel nasz jest ideatniejszy. 


-_ „Ale, operujmy „przykładami: 
ETRY | zostanie sełtyrytany, epo- 


wiedzą nam jego kistorję, pokażą wizerunek, 
ale ajent, który wpadł na trop jego, żoinierz, 
ków go arosztował, pozostaną nieznani. 

fybueha pożar i zostaje szybko ugaszony; 
natyckimiast będziemy wiedzieli, gdzie -stał 
doła, który o mała co nie spłonął, ale kto z nas 
umie nazwać manjdzielniejszych strażaków, co 
wydarli go płomieniom. 

ycie wasze upływa w spokoju, Gzy znacie 
tych, co je osłaniają? Oto nieszczęśnik nie prze 
kiat waszego szczęścia, czy wiecie, kto go po- 


nienawiści Zapewne nięowiecie ale pragniacie 
więdziać, abyćcie mogii wraz z istotami naj 
przedniejszemi, najdoskonalszemi, wznieść się 
€zesem ponad warunki ałabości ludzkiej. 
,Krzątamy się gorączkowo, aby usunąć 
zniszczeńie wojenna, wydobyć dawne boga- 
Gtwa z łona rodzajnej ziemi i ż twórczej pra- 
cy rąk ludzkich, ale nie troszezymy się o od- 
budowę moralną, choć ta dziedzina równie 
zniszćzOna, jak materjalne dobra. I nawet nie 
zdajemy sóbie sprawy, jak Ścisły między nimi 
zachodzi wiązek. Nie myślimy o tem, że nie 
gdzie żniwa bez pracy, pilnej, wytrwałej, uez- 
wej, zgodnej, że nie żbiórą ci, którzy sobie 
nawzajem ploti wydzierają, bo to wspólne póle, 
na którem każdy tylko własnej szuka korzyści, 
so mkodą drugiego, zmarnieje, przestanie plon 
wydawać. 
- Widzimy zło, które naa otacza | z (dziwną 
biernością mówiny: To pokolenie stracone. 
Nowa dopiero. będzie inne, dzieci nasze nie bę- 
dą le$gze i nie pomogą najlepsze systemy Wy- 
chowawcza póki żywy przykład starszego po- 
kolenia będzie na każdym kroku 'pszeczył mo- 
WSKkRZaniem. x p 
odbudowę moralnę musimy rozpocząć 
oÑ siebie. Ponieważ nie istnieją instytucje lub 
urzędy, popierające tego rodzaju przedsięwzię- 
cia, a do szkoły uż niestety nie nójdzłemy, 
musimy dokonać jej wiaeng łnicjatywą f trwa- 
iym wysiłkiem całego społeczeństwa, 
y się: t©ichym bohaterem może 
być każdy człowiek spełniający uczciwie swój 
Gkowiązek: pórniki $ amuczycieł, stenotypistka 


określenia są właściwie od £iębie- 


1. + > ey . - E 3 
| 1 ksiądz, prawnik i kupice, rzenie 


' aa 


| niku, wzięło udział piętnaście tysięcy .. ludzi. 


|ehważy uzyskała panna lenrietia Saget, A za 
|co? Jaka fest iej historia? R j 

Hoearielte Sret, stonsiygistka utraciwszy 
|weżećzłe rodziców, utrzymywała ciężką pracą 
| babkę, zdzfecinniałą staruszkę i czworo młódsze- 
| go rodzeństwa, a prowaiząe uczciwe, wzarowe 
|żysłe, oddsła się wyłącze wychowaniu i wy- 


l . - 
WASZE rodzeństwa, 


Prawda. jalia to napozór drobnostka? A je- 


z -Czechosłowacji 


| ETEN A E TH 


Przemytnictwo tytoniu 


adu 


3%, 8 


-— 


dnak spróbujcie kochani Cżytelnicy toro nz 
wladnój skórze, wtedy pbojmiecie, że nawet 
i takt czyn jest wielki. 

Chcielibyśmy i w Polsce, rozpolitykowanah, 
eddsnej gletdzie i interezon maoterisisyny rez- 
wrzeszezanej, zazęresitej, ziośliwoj, tax zawsze 
avrewó i bezwzględnie krytycznie wObec swo- 
ich usposóFionej — stworzyć oazę wytehuie- 
ala, w której nie będzie złość ale dobroć Eró- 
zawać, 

Jest tak wiele zła w Świecie, że dopiowdy 
należy się bogdaj ta dziennikatska reikiama 
ludziom dobrym. | 

Otwieramy od dnig dzisiejszego stałą rus 
bryke poświęconą czymen i ludziom dobrym 
w Polsce, Listy zaopatrzone w pelne pedpisy 
autorów drukować będziemy w miarę jak na- 
pływać będą do naszej Redakcji i, w ten spo- 
sób przyczyniać się będziemy do propagandy 
dobra w itaji. W miarę możności prosimy © zie 
faczanie fotogiufji owych cichych ludzi do- 
brych, uczciwych f dzielnych, ażebyśmy no- 
gi także zamieszczać icli podobizny. 

Redakcja! „Goena Krakowskiego 


Iski, 


AWK 


to 


(Trafiki na Podhalu stcją pustkami, — Górale przemycają tytoń ze Śło 
waczyzny, — Więcej tytoniu dia Podhala, a przemytnictwo ustanie. 


| Kraków B lipca. 

Donoszą nam z Podhala: Gdy przed nieda- 
lwnym c6zaśćm była rozsttzyguńa w Sejmia 
sprawą zaprowadzenia ttonopolu tytoniowego 
w Polsce, wywolywała ona ostre spory, zatat- 
Lat, podejmenia w zwalozającyćh się nawzajem 
strónnictwach, a przeciwnicy wprowadzenia 
monójiolu, opiewający stę usilnie zaprowadzeńii 
monopolt, wykazali między innemi także te 
obawy, ż6 przy naszej niewprawnaj 1 niedołężuej 
jeszcze administracji, ludność w razie istnienia 
menopoli nie będzie mogla nabywać potrzeb- 
nyeh ilości tytoniu. 

Przewidywania przeciwników monopolu 
bardzo ryóńło sia <piaydziły, już rok upłynął 
od uchwalenia tej usttwy, a ludiość góralska | 
fa Podhalu prawie nigdy w trafice 


zteloftym tytoniem, zawierający znaczne fo: 
ści szkodliwych dła zdrowia materji 

Nie jest to jeszcze cała bieda. Nałogówi 
palacze, których więcej ta Podhalu niż gdzie- 
indziej, nie mogąc kupić w zadnej nadgraniow- 
nej trafice tytoniu fajkowego, przekradają się 
przez Prance na æska Słówalzyzuę I tak 
Ja toń meki, nijozęściej m Kórony: 
uzyskane ze sprzedaży jaj lub masła, kiójre się 
im udało s Poliki przemycić. 

Przy pówroócie tych ludzi do domu polska 
straż celna, wykonująca obowiazki pilnowania 
granicy, konfiskuje gazdom każdą ilość nio. 
sionego tytoniu otaskiego. Nie tylko tytoń 


drogo zapłacony ozeskiemi koronami przena- 


ty- |da, ale ladzie ci nardżeni są w dalszym ciągu 


toniu zdobyć nie może. Na skutek Starań ni6- |na Śledztwa I kary pieniężne, 


których posłów chłopstdch pozwala wpraw- 
dzie Ministerstwo Skarbu uprawiać tytoń dla 
własnej potrzeby, lecz pozwolenia te prawie 
co roku nadchodzą z opóźnieniem, a przytem 
iludzie Rie umieją wyrośniętego tytoniu nale- 
| życie przyprawić i zatruwają sobie organizm 


ag RZ 


Handel z Rosja. 
Zapowiedziany zjazd w sprawia 


odbędzie się w sierpniu w Równem. Na zjazd 


| powyższy Pray Uęda przedstawiciele uwezyst | do 


|kich dzielnie Państwa. 
|gozwiązania „Strzełcać w Gródku! 
lagiellońskim. 

„Gazałą Lwowska” 
niem województwa Iwowskiero _ starostwo 
iw Gr Jagiel. rozwiązało założony tam 
oddział „Strzelca“. „Statut tagó oddziału Zo- 
stał we te ub. r. wniesiony do zatwier— 
dzenia, teraz nadozzła odmowna odpowiedź. 


Ras! rekrute! pobiec przez żydów. 


czej przemycać będzie tytoń, a palić 


; handłu | Z prowadzonej 
ehyt przytarnaj, wydarł nędzy, wybawił od |2 Rosją, organizowniy przez kupiectwo polskie | rejestracji emigrantów uwidoczniło się, że obe- 


Przemytnictwo takie bynajmniej nie tista 
je, lee owszóm wymaga sig z niam każdym, 
a jedynym środkiem zaradczym byłaby wysył- 
ką większej tości tytoniu na Podhale, Góral 
bowiem jest tak namiętnym palaczem, że ra: 
musi. ; 


Znowu thtą wracać do Amaryki. 
z nej przeż Konsula amerykański: 


a 


e 


cme w przeważnej iuei starają się o wyjazd 
Ameryki reemigransi, którzy przed Uwoma 
Jaty wrócilt do Polski, gdzie stracili zarobione 
pieniądze. Na 5000 zarejestrowanych takich 
reemigrantów już 4000 otrzymało wizy na pra- 
wo wyjazdu. Wśród wyjeżdżających jest obe- 


donosi: Rożporządze- | tnie większy procent chrześcijam, niż żydów. 


Kradzieże drutu talegraficznego, 
Towiuteystwo tolegrafu indo-europejskiego 
oraz ministerjum poczt i talegrafów zwróciły 
śię do miniwetrjum spraw wewnętrznych w pro- 
śbą o pomoc przy ochronie linii rzeczonego te- 
legratu przód niszczeniem jej przez ludność. 


Domoszą z Buczacza, że podczas obecnego j Frzewodniki t odoiągacze z linji sa często ob- 


pobaru rekrutów do wojska żydzi sprowoko- 
| wali bójkę z rekrutami, następstwem którj by- 
ło tak silne pobicie pałkami 4 rekrutów, że je- i 
den z nich w godzinę potem zmarł w szpitalu, 
a Inni trzej pobisi dogorywają. 
zuchwały napad bancdycki na pode 

miajską whig. 

, Przy ul. 29 Listopada we Lwowie znajduje 
się willą hr. Wojciecha Gołuchowskiego. który 
obecnie bawi poza Lwowem.  Ubiegłej nocy 
skorzystali z tego włamywacze i w werandzie 
Gd ogrodu wyjęli szybę, poczem wtargnęli do 
wnętrza, Tu dostali się do salonu i sypialni, 
z których pozabierali garderobę, bieliznę i biżu- 
terję. wartości kilkudziesięciu milionów marek. 
Z całym łupem uszli niespostrzeżeni a w cza- 
sie swój „roboty* tak spokojnie zachowywali 
się, że zarządczyni willą nie, słyszała żadnego 
szmeru ani łoskotu. j 


cinane i kradzione, prócz tego zdarzają się rô- 
wnież częsta kradzieże drutu, a nawet słupów 
z miejze prowadzenia. robót. Oprócz kradzieży 
linja tełegraficzna uszkadza jest przez osla- 
bienie odciącgaczy wskutek kołysania się na 
nich dzieci, izolatory zaś na siupach rozbijane 
są kamieniami, 4 
, „Ponieważ, w myśl ttmowy z Towarzystwem 
linja telegrafu indo-europejskiego korzysta 
z tych samych praw ochrony, co Knje telegrafu 
państwowego, oprócz togo państwo ma prawo 
zawieszania na linji również swoich przewodni- 
ków, każde uszkodzenie w linfi nataża skarb 
państwa na straty i ujemnie wpływa na zan- 
fanie do urzędów państwowych. mer 
Komisja dewizowa w Bydgoszczy, 
Na mocy rozporządzenia Ministerstwa skar 
bu otwarta zostanie w tych dniach w, Bydgosze 
szy Okręgowa Komisją Dewiową 


GOTEC MRAROWSRIE 


jaskarze| 


W Warszawie stworzono już sądy dla t. zw. spraw paskarskich. — Kogo sądzono 
w pierwszym dniu rozpraw ? — Seminarium prawnicze dla początkujących paskarzy. 


yr Warszawa, 8 lipea. ściciel sklepu spożywczego za pobranie nad- 

Na mocy uchwały władz ministerjalnych | miernej ceny za masło, skazany został na mi- 
otwarto wreszcie w Warszawie sądy dla pa-jijon marek grzywny, a w razie nieściągalno- 
skarzy. Onegdaj odbył się pierwszy dzień roz- |ści tej sumy — za 3 miesiące aresztu, Z obo- 
praw sądowych, które w ten sposób opisuje jwiązkiem poniesienia kosztów ogłoszenia Wy- 

rawozdawca jednego z pism warszawskich: jroku w trzech pismach miejscowych. 

Sala rozpraw tego sądu, choć ponura, bez- Inne sprawy już to spadły z wokandy, już 
słoneczna, ale za to wielka z dużą estradą dla |zostały odroczone z tych lub innych powodów, 
sędziego, z dwoma pulpitami dla stron (oskar-|w kilku zaś pozapadały wyroki uniewinnia- 
życiela i oskarżonego), scena sprawiedliwości | jące. 

"oddzielona balustradą od widowni, na której | zoom 
kilkanaście wygodnych iaw saprasza gościn-| |. 
nie różnorodną publiczność do spoczynku. —| g 
Ławy nie próżne, coraz więcej zapelniają się. d 

Oprócz stron i świadków, czekających ko- 
lejnego przywołania spraw 2 wokandy, spe- 
cjalna wasstwa przybyła umyślnie dla zasią- 
gniecia wiadomości c sprawach Lehwiarskich. 

Zanim się bowiem przystąpi do założenia 
jakiegoś „handlowego* przedsiębiorstwa, jak 
np. tranzakcji obcemi walutami, interesu pa- 
skarskiego, a choćby zwyczajnego handelku 
lichwiarskiego, dobrze jest przestudjować w są 
dach na czem można być przyłapany, a czem 
się można ratować, czy wykręcić, jakie tam 
brzydkie paragrafy zawierają jakieś luki, przez 
które można się przecisnąć bez szwanku itp. 

Sady karne wszystkich instancji są bowiem 
Tem seminarjum prawnicze Gia młedych i 
starszych adeptów sztuki bezkąrnego pasko- 
wania. i 

Co prawda przysłuchując się wezorajszeriu 
po raz pierwszy zapoczątkowanemu przez u- 
'myślnie mianowanego sędziego p. Józefa La- 
skowskiego posiedzenia do spraw lichwy po- 
wojennej — nie spostrzegliśmy na sali wśród 
oskarżonych ami jednej „grubej ryoy* war- 
szawskiej — same tyiko drobne płotki, usiłu- 
jące już to przy pomocy adwokatów, już w 
bez nich, samodzielnie, przekonać sąd, że Ko- 
misarjat rządu, czy też urząd śledczy, mogliby 
Się zająć czem innem, aniżeli tak drobnem 
sprawami, jak ściganie paskarzy za nadmier- 
ne pobieranie cen za różne towary. 

Na pierwszy ogień poszła wczoraj sprawa 
właściciela składu aptecznego przy ul. Karme- 
lickiej nr. 9, Szyi Franikensteina, sprzedawa- 
jącgo zbyt drogo przysłowiowy rumianek, 
mianowicie wiedząc, jak czas jest drogi, po- 
śpieszył się i klijentowi wsypał do torebki bez 
ważenia 30 zamiast 39 gr. rumianku ij otrzy- 
mał za to 1000 mk., wbrew cennikowi. 

Ja się wcale nie śpieszyłem — odpiera 
świadek-poszkodowamy, a sędzią odrzuciwszy 
wszelkie tłumaczenia się drogisty Frankenstei- 
na, skazał go na2 miesiące więzienia i na za- 
płacenie 1 miljona grzywny, a w razie nieścią- 
galności tej sumy — dodatkowo na 3 miesiące 
więzienia, tudzież na uiszczenie opłat sądo- 
wych 100.000 mk. _ . 

Wyrok ten;ma być ogłoszony w trzech pi 
smach i wywieszony na drzwiach składu apte- 
cznego w ciągu tygodnia. 

Największy krzyk boleści wywołała decy- 
zja, nakazująca natychmiastowe zaaresztowa- 
nie Frankensteina do czasu złożenia przezeń 
kaucji. 

. iDrmugf z kolei skazany został Józef Ra- 
kon, właściciel składu aptecznego przy ulicy 
Leszna nr. 66 za sprzedaż sody ponad cenę 
ustanowioną w cenniku, Kara głosi: miesiąc 
więzienia. pół mijona marek grzywny, ogłosze 
nie wyroku w 2 pismach i wywieszenie sen- 
tencji tegoż wyroku na drzwiach składu apte- 
cznego. r 

Wreszcie Wawrzyniee Kaczorowski. 
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Kraków 8 lipca. 
Dzienniki warszawskie przynoszą interesu- 
jące szczegóły więziennego życia Niwińskiego, 
zabójcy wiceprezesa Gł. Uszędu ziemskiego. 
"Niwiński zajmuje cclę 183 w oddziale IV 
cytadeli i jest izolowany od reszty więźniów. 
Widzi go się tylko i słyszy przez okienko 
celi, wychodzące na korytarz. 
Niwiński chodzi nerwowo po swym pokoi- 
ku, upareie twierdząc, że ogłoszono amnestję 


ności. 

Zdarza się, że Niwiński styka się z towa- 
rzyszami swej niedoli, a wtedy chętnie zwie- 
rza się ze swych cierpień moralnych i wygła- 
sza sentencje o życiu, nacechowane melaneho- 
lją. Najehętniej jednak powtarza jedno zdanie, 
w którem wyraża myśl, iż „prawdziwe zado- 
wolenie daje rozmaitość wrażeń, lecz te, któ- 
re przeżywamy obecnie — bodajby w życiu 
więcej nie powtarzały się”. 

Co popchnęło tego nieszczęśliwca na dro- 
gę zbrodni? Któż odpowie? 


TA wiąz ZIE 


Gficerzy esiońscy w Toruniu. 
Toruń gości od paru dni 8 oficerów estoń- 
skich, którzy przybyli do miasta tego na kurs 
obserwatorów lotniczych. 
Cenna zguba pesła Jodki. 

Poseł i minister pełnomocny w Rydze dr. 
, Witold Jodko, wysiadając wczoraj z dorożki 
jw Warszawie pozostawił w niej teczkę, zawie- 
rającą dwa miljony marek, różne dokumenty 
agobiste i urzędowe oraz futerał z orderem 
finlandzkim „Białej Róży“ ze wstęgą szafiro- 


W 
Znowu 1 bandyta uciekł z wiezienia 
mokotowskiego. 

Z papierni przy więzieniu kamem w Moko- 
towie (Warszawa) zbiegł więzień Antoni Rzep- 
ka. Był on skazany wyrokiem sądu wojskowe- 
go okręgu jeneralnego w Warszawie dnia 22 
października 1920 r. na 10 lat ciężkiego wie- 
zienia, czyli już blisko trzy lata odsiedział, 

Żywcem zasypana. 

W Kraśniku pow. Janowskiego oberwała 
się ziemia na wzgórzu i zasypała przechodzącą 
36-letnią Ruchlę Halpernową — z Kraśnika, 
która poniosła Śmierć na miejscu. Zwłoki wy- 
kopano dopiero nazajutrz, poszukujący Halner 
nową domownicy ujrzeli zerwaną ziemię i do- 
myślili się. że zaginiona tam sie znajduje. 

15 rodzin wyrzuconych na bruk 
w Warszawie. 

W dniu wczorajszym przed oczyma, 15 ro- 
dzin pracowników  powazkowskiesmo dozoru 
cmentarnego stanęła groza natychmiastowego 
wyrzucenia z zajmowanych przez nie lokali — 
na ulice. , 

Eksmisja jest skutkiem sprawy sądowej. 
wytoczonej przez dozór cmentarza powazkow- 
skiego swym urzędnikom i oficjalistom w zwią 
zku z ieh strajkiem ekonomicznym, jaki wy 
bucht dnia 7 paździemka T. z. 

Przed dom cmentarny przybyło klikudzie- 
sięciu policjantów. którzy rozpoczęli formalna 
walkę z Opornymi, nie daizcymi się usunąć 
z zajmowanego przez siebie kąta. 


wła- 


4 kroki w Warszawie kosziują 
1 marką. 

W związku z szalejącą obecnie drożyzną. 
przeprowadza jedno z pism warszawskich obli- 
czenie ile kosztuje mniej więcej jęden krok, 
wychodząc z zasady, że średnio ciężki Warsza- 
wianin, robiąc przeciętnie 10 tysięcy kroków 
dziennie, niszczy obuwie wartości 500 tysięcy 
marsk. Otóż z tego wynika, że każde 4 kroki 
w Warszawie kosztują przeciętnie jednę m 


„Rolsta, , 


i że spodziewa się wobec tego odzyskania woi- ! 


Nr. 159. 


Wwymsąradzanie sszaonowych pras 
cowników kolejowych. 


Ministerstwo kolei żelaznych zaprowadziło 
w ostatnim czasie nowy sposób opłacania ko- 
iejowych pracowników sezonowych na całym 
| obszarze Rzeczypospolitej Państwa, a mianowi- 
cie wedlug cen rynkowych danej miejscowości. 
Stawki dziennej płacy ustalane będą przez 
osobne komisje, złożne z delegata dyrekcji ko- 
łejowej i naczelników miejscowych urzędów. 
kolejowych w porozumieniu z władzami in- 
nych resortów, jak urzędami okręgowych dy- 
| rekcji robót publicznych, urzędami pocztowymi 
i telegraficznemi i t. p. oraz władzami komu- 
nalmemi, 


una 4. 


Gi. Urzędu Ziemskiego 
spodziewa się wypuszczenia na wolność. 


Psychcza więzienna. — Niwiński przygotowany do opuszczenia więzienia. 


Qn sam przypisuje to nietylko osobie za- 
mordowanego przez się Olewińskiego, zastęp- 
cy prezesa Urzędu ziemskiego, ale caiemu 
splotowi wypadków i słabości swego charak- 
| teru. 4 

Niwińskiego również zdaje się ogarniać cho- 
robliwa atmosfera więzienna, działająca mniej 
lub więcej zgubnie na dusze ludzkie. 3 

Objawy tej psychozy najjaskrawiej ilustru- 
je fakt, że Niwiński codzień, z mozołem i nie- 
zwykłą starannością. o tej samej godzinie, goli 
się, przebiera w granatowy garnitur, lakierki 
i sztywny kapelusz. Zarzucą palto i kiadzie 
rękawiczki. 

Tak ubrany, siada u drzwi swej celi i ner- 
wowo patrzy ną żegarek. 

— Tam, na dole, czekają na mnie z kiu- 
czami! — twierdzi z przekonaniem w głosie — 


|2 3-ej mam być wypuszczony! — mówi z bły- 


skiem.w oczach. P 

Towarzysze niedoli twierdzą, że są to 
chwile, w których Niwiński jest najbardziej 
pożałowania godnym. 


Działy się przytem sceny. wprost watrzą- 
sające, 

Wobec napotkanego oporu zdołano usunąć 
ruchomości jedynie czterech rodzin, ~ 

Na obszernym dziedzińcu i w sieniach do- 
mu pozostają rzucone na stos meble, pościel, 
statki kuchenne i t. d., na których siedzą bez 
nadziei ratunku, wygnańcy z własnych mie- 
szkań, - 

Dziś ma się odbywać daiszy ciąg rugów. 
Wiełu powołanych a mało wybra. 
Rychu. 

Wedle doniesień! z Urzędu Emigracyjnego 
pozwolenie na wyjazd do Ameryki otrzymują 
tylko osoby następujące: Mąż, p jec 
chać do znajdującej się w Ameryce żony, albo 
żona pragnąca wyjechać do wzywającego ją 
męża; rodzice chcący sprowadzić bawiące 
w kraju, a opieki pozbawione dzieci, albo dzie- 
ci, którym się w Ameryce dobrze dzieje i pra- 
gną sprowadzić swych starych rodziców. Te 
cztery kategorje mogą liczyć na to, że stara- 
nia ich pomyślnym zostaną uwieńczone skut- 
kiem. Bracia, siostry, ciotki, wujowie, dalsi 
lub bliżsi kuzyni i t. d. nie mają żadnych wi- 
doków otrzymsnią pozwolenia na wyjazd. 


Tragiczna śmierć przysypanej pia» 
skiem. 


W kopalni towarzystwa akcyjnego „Prasz- 
ka—Pitawa“ w Strojcu pod Praszką, przy wy- 
wożeniu piasku na potrzeby kopalni, przysypa- 
ną została wskutek oberwania się piasku pra- 
cująca tam Józefa Przybylska, lat 31 z Praszki, 
Przybylską wydobyto z piasku martwą. Do- 
chodzenie ustaliło, iż władze kopalni nie pono- 
szą odpowiedzialności za ten nieszczęśliwy wy- 
padek. Dziećmi zmarłej zajęły się władze ko- 
palni. 


Odbiór debitu. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych odebrało 
i debit pocztowy w Polsce wrogo odnoszącemu 
się dziennikowi rosvjskiemu ..Russkiją Wiesti“ 
wychodzącemu w Helsingforsie, 


s 


„ leúkiego chłopczyka-niemowię,, 
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KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Poniedziałek: „W obliczu śmierci“ i „Ubierz 
się nareszcie". 


REPERTUAR TEATRU OPERA I OPERETKA. 


Poniedziałek: „Trasquita*, 


REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, 


Poniedziałek: „Jastrząb“ 


(występ Junoszy- 
Stępowskiego). 


_ BYŁO TO W NIEDZIELĘ. Wczorajszy dzięń, 
niemal upalny, pozwolił mieszkańcom naszego ko- 
chanego Krakowa wybrać się na spacer i wyciecz- 
kę poza gród wawelski. Planty, parki, ogrody, 
błonia, Sikornik, Przegoczały, Krzemionki, Tyniec, 
Bielany, wszystkie te miejsca roiły sie od tado- 
bnych dzieweczek i zamaszystych kawalerów, od 
mamuś i tatusiów z wianuszkiem drobiazgu. krzy- 
kliwego, od brzuchatych bankierów, strojnych a la 
„Papagei* paskarzy i od par miłosnych, począw- 
szy od żołnierza i kucharki, a skończywszy na 
gimnazjaliście i seminarzystce. Wzdłuż brzegów 
Wisły od Wawelu aż po Przegorzały zaległa wi- 
ślany piasek garderoba obojga płci, której wła- 
Ściciele zażywali kąpieli, dając upust cichym 
westehnieniom, płynącym bez troski dọ Gdańską. 

TRAGICZNA KĄPIEL. W ubiegły wtorek zna- 
leziono przy ujściu Białuchy do Wisły na pra- 
wym brzegu zwłoki nieznanego mężczyzny, mo- 
gącego mieć lat około 23, który — jak wykaza- 
ły dochodzenia — utonął w czasie kąpieli skut- 
kiem nieustalonego dotąd wypadku. 

SĘDZIWA DESPERATKA. Usiłując pozbawić 
się życia zażyła, 68-letnia Aniela Eljasz znaczną 
ilość kwasu solnego. Niedoszłą samobójczynię 
przywrócił lekarz dyżurny pogotowia Tow. Ratun- 
kowego do przytomności, poczem przewieziono ją 
do szpitala św. Łazarza, 

ZBOŻE KOLEBKĄ DZIECKA. Na polach 
rod Prądnikiem Białym znaleziona w zbożu ma- 
które wyrodna 
matką porzuciła, by zbyć z siebie ciężaru. Dziecko 
oddano do miejskiego Żłóbka, za matką zaś wdro- 
Łono dochodzenia. 

OBŁAWA NA AWANTURNICZYCH PIJA- 
KÓW. W porozumieniu z tutejszą Komendą Obozu 
Warownego przy współudziale żandermecji woj- 
skowej przeprowadziły organa policyjne w sobotę 
obławę w śródmieściu i na peryferjach Krakowa, 
podczas której aresztowano 30 osób, które w sta- 
m mocno pijanym wyprawiały skandale i awan- 

ury. 

BANDYTYZM POD KRAKOWEM. Od dłuż- 
szego czasu skarżą się Prądniezanie na nieposkra- 
miane przez władze bezpieczeństwa napady bandy- 
ckie, jakie zbyt często w tych okolicach się po 
wtarzają. - 

Wczorajszy dzień obfitował w dwa takie napa- 
dy, z których wyszły okrwawione dwie ofiary: 
25-letni murarz Kolezyk Wojciech, poczęstowany 
przez nieujętych dotąd bandytów nożem hojnie 
w okolicę obojczykową i łopatki, oraz Franciszek 
Kopuń 19-letni szofer. raniony w rękę. Obu opa- 
trzył lekarz pogotowia Tow. Rat., zarządzając 
przewiezienie Kolezyka do szpitala §w. Łazarza, 
Kopuń zaś po założeniu opatrunku udał się do 
domu. 

CHWAST POWOJENNY. Za kradzież garde- 
Toby na szkodę Karola Zastępy, zamieszkałego 
przy ul. Szujskiego, aresztowano onegdaj Marję 
Kutrzebę, notoryczną złodziejkę, która podczas 
wajny i po jej ukończeniu zapewne popadła w ten 
nałóg. znałazłszy się w złem i występnem towa- 
rzystwie. À 

OGRABIENIE WŁAŚCICIELA DÓBR. W nocy 
z 28 na 29 czerwca br. Skradziono właścicielowi 
dóbr z Libertowa Zygmuntowi Padlewskiemu wię- 
kszą ilość garderoby, wartości przeszło 11 miljo- 
nów marek. — Dochodzenia w sprawie tej kra- 
dzieży są w toku. 


Dr. Witold Swierz 


Asystent kliniki Uniw. Jagiellońskiego 


ordynuie w chorobach uszu, nosa i gardła 
od 3—5 popoł. Kraków, ul. Ambr. Gra- 
bowskiego 9 a tel. 4241. 


„GONTEO KRAKOWSKI" 


Straszna tragedja rodzinna. 
Mąż zarznął swoją żonę i siebie. 


Przy ulicy Ozorkowskiej w Łodzi zamiesz- | gdyż ma rano wcześnie wstać do prania. 


kuje od dłuższego czasu 2f-letni Władysław 
Szepiowski z żoną Jadwigą i jednorocznem 
dzieckiem. Prócz Szeptowskich w tym samym 
pokoju mieszkali jako sublokatorzy Szymań- 
sey- ; 
Mieszkaficy skromnego pokoju Żyli w cią- 
gu 5-ciu lat w najlepszej zgodzie szczególnie 
przykładnie żyło małżeństwo Szeptowskich, 
którzy oddali się zupełnie dziecku. | 
Onegdaj Szeptowski, jak zwykle, wrócił do 
domu z pracy o godzinie 6-ej wieczorem i 0- 
czekiwał swą żonę przed bramą, gdyż wyszła 
ora po zakupy na miasto. Szeptowski po ko- 
lacji popieścił swe dziecko, narąbał żonie 
drzewo potrzebne do prania, a żona tymcza- 
sem wyszłą do sklepu, by zakupić mydło do 
prania, | S D P 
W międzyczasie Szeptowski wziął dziecko 
swe na kolana ze słowami: „Chodź do taty, 
bo już długo nie będziesz go miał”, a 
Słowa te słyszała sublokatorka Szymań- 
ska, lecz nie podejrzewała nic złego, znające 
rodzinę Szeptowskich i ich obopólną miłość. 
Wieczorem o godzinie 7-ej, gdy żona wTó- 
ciła ze sklepu. Szeptowski położył się do łóż- 
ka, zalecając żonie, by również poszła spać, 
EME 


ZE SPORTU. 


PILKA NOŻNA. 
Jubileusz A. Z. S. 

Jednym z punktów obszernego programu 
15-letniego jubileuszu A. Z. S. były i zawody 
w piłkę nożną. O wynikach, osiągniętych 
w konkurencji wioślarskiej, pływackiej, Szer 
|mierczei i lekkoatletycznej zamieścimy szcze 
| gółuwe sprawozdanie w nastepnych numerach. 
W sobctę odbyły się na boisku Cracovii za- 
wody pomiędzy A. Z. S-ami warszawskim i po- 
znańskim, które zakończyły się zasłużonem 
zwycięstwem Poznańczyków w stosunku 4:1. 


Wobec tego, iż regulamin rozgrywek o puhar 


= iż pokonany odpada do finału doszedł 
A. Z. S. krakowski (po żwycięstwie nad lwow- 
skim w ub. niedzielę 1:0) i poznański. Lecz 
odbył się w niedzielę rano na boisku Cracovii 
i trwał „tylko“ 2 i pół godziny. Normalne bo- 
wiem zawody nie przyniosły żadnej ze stron 
zwycięstwa, na mocy regulaminu, iż zawody 
zakończyć się muszą wygraną jednej ze stron. 
przedłużono grę dwa razy po 15 minut, leez i 
w tym czasie żadna ze stron nie uzyskuje zwY- 
cięskiego pola. Dopiero w trzecich 15 minutach 
uzyskuje Kraków strzałem Parachoniaka zwy- 
cięską bramkę, zdobywając w ten sposób pu- 
har, przeznaczony specjalnie dla zwycięscy 
w zawodach footbalowych i zyskując punkt 
w ogólnych zawodach o puhar. Z drużyny po- 
znańskiej wybijał się bramkarz swym spoko- 
jem i fenomenalnem wprost szczęściem, 
Cracovia — Wawel 3:0 (1 : 0). 

Zawcedy o mistrzowstwo klasy A. które zu- 
pełnie już nie mogły zmienić miejse w tabeli 
bez względu na wynik. To też zebrało sie na 
hoisku Cracovii niezbyt dużo publiezności. Gra 
prowadzona w b. szybkim tempie. obfitowała 
w wiele efektownvch sytnacji. zwłaszeza pod: 
bramką. Wawelu. który zawdzieczać może tyl- 
ko szczęśliwemn dniu, iż z zawodów nie my. 

kę więcej goli. Wawel grał nadzwyczaj 
ofiarnie i ambitnie i chwilami poważnie zasza- 
żał bramce bialacza"wonrch. Sędzia n. Rut- 
kowski. —be— 

> Lwów, (PAT). 

W Sohote otwarto tn nowe boisko snortowe 
klubu Hasmonea. Zawody między Hasmone2 
a węgierskim kluhem Vive A. C. dały wynik 
3:1 na rzecz Vivo. 

Niedzielne zawady miedzy Vivo a Hasmo- 
nea dały wynik 4:0 na rzecz Vivo. | 

Warszawa. (PAT). 

Wczorajsze rewanżowe zawody w piłke no- 
Źną miedzy warszawskim klubem sportowym 
harcerskim Varsovia a Cracovia II zakończyły 
sia zwycięstwem Varsovii w stosunkm 1:0. 

Poznań. (PAT). 


Zawody w piłkę nożną między Łódzkim 


aa a Z E O O ZA NA WN OZ NEO EZ ZEE WRZE W ZET 


O godzinie 1-ej w nocy dziecko Szymań- 
skich poczęło płakać i Szymańska obudzona 
usłyszała nagle jęki i szamotanie się, docho- 
dzące z łóżka, na którem spali Szeptowscey. 
Vastępnie znów usłyszała charczenie i nagle 
z łóżka wyskoczyła Szeptowska i pochyliwszy 
się nad stołem wyszeptała: „Mój Boże, zarznął 
mię, krew mi upływa*, Przerażona Szymańska 
otworzyła drzwi i zaalarmowała sąsiadów. 

Przybyłym przedstawił się straszny widok. 
Przy stole stała, brocząc krwią. Szeptowska, 
ze straszną raną na szyi. Na łóżku w pozycji 
siedzącej jęczał broczący krwią Szeptowski, 
również z wielką raną, z której strumieniem 
lała się krew. Widząc wchodzących, Szeptow- 
ski chciał przemówić, lecz po kilku chwilach 
padł za ziemię bez życia. 

Na stole leżała zakrwawiona brzytwa, ħa- 
rzędzie mordu. 

O zajściu zawiadomiono policję i pogotowie 
ratunkowe, którego lekarz zastał stygnące już 
zwłoki Szeptowskiego, a żone jego w stanie 
ciężkim odwieziono do szpitala. 

Władze śledcze prowadzą w tej sprawie do- 
chodzenie, które niewątpliwie wyjaśni motywy 
tej strasznej tragedji, 


Klubem Sportowym a Wartą dały wynik 2:0 
(2:0) na rzecz łódzkiego klubu. 

Zawody między Warszawianką a poznań- 
ską Pogonią dały wynik remis 4:4. 

Zawody między Wartą I a Polonią II z Po 
znania dały wynik 5:0 na rzecz Warty. 

LEKKA ATLETYKA. 
Lwów. (PAT). 

Wezoraj rozegrano zawody lekkoatletyczne 
o mistrzowstwo Okręgu lwowskiego. W zawo- 
dach tych pobito kilka dotychczasowych re- 
kovdów polskich, 

Rzut kulą dia pań: Dzitezukówna, oburącz 
14 m. 17 cm., rzut pawg rękę 7 m. 68, rzut 
lewą 6 m. 49. 

Rzut kulą panów: Gulski oburącz 21 m. 57. 
s R ręką 11 m. 25, rzut lewą ręka 10 
m, 32, 

Rzut oszczepem: Szydłowski oburącz 79 m. 
56, prawą ręką 51 m. 59, lewą ręką 27 m. 97. 

Skok wzwyż dla pań: Dzitczukówna 1 m. 
20 i pół, 


CEE WOJ TCZSTA 


Morowa zaraza w Krakowie 


Jak to bywało w wieku XVI. — Dziennie umie 
rało do 50 ludzi, — Żyd z Pragi, — Ucieczka 
króla i rajców miejskich, — Remuneracje dla 
rajców, którzy zostali w mieście, — Czarni 
grabarze trupów. — Jak walczono z zarazą. 
Kraków, w lipcu. 

Niedawno przyniosły telegramy z nad gra- 
nicy sowieckiej alarmującą wieść o zbliżanin sie 
do granie Polski epidemji malarji. która nocio- 
nąwszy tysiące ofiar w Rosji. nadciqcą do naa. 
cheiwa nowych łupów i ofiar. Równocześnie 
czytalicmy o wypadkach dżumy iuż to w Hi- 
szpanii. już to w Konstantynopolu i Ecincie. 
Widgpznje no epidemji siynnej „hiszpankji“ cze- 
gają nas nowe plagi i nieszcześcia. dajaes a- 
sumpt rozmaitym sektom i ruchom relieiinym 
do głoszenia wieści o zbliżającym się „końcu 
świata”, „Antychryście* i t. d.. í 

Że epidemie takis i zarazy grasowały u nas 
nie tylko okecnhia po wielkiej wojnie. świadcza 
kroniki dawnych czasów przepełnione windo- 
mościam: o strasznych zarazach, morowem po- 
wietrza i t. d.. które nadeingały do Polski. tak 
ze Zachodu jak i Wschodu. 

Oto już w XV wieku morowa zaraza nawie- 
dziia ziemie polskie. porywając co roku mesy 
ofiar. W rokn 1482 zaraza przeniósłszy się 
z Węgier do Malopolski, grasuje tu szczególnie 
srogo w liucu w Krakowie w samej triko pa- 
cafi N. P. Marii norywa dzionnie 40—52 Imi. 
W kiksnaście lat potem znów „nawiatrzeć na. 
wiedza Kraków, wielu rajców miejskich umie- 
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Zniśzczeuia., — Walki 

Profesor Alaliedra, dyrektor obserwatorjum 

ma Wezsuwjnazu, bawwiacy ohetnie na Etnie, 
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IN PI pogitrantów więc 


terów. — Obserwacje Etny przy pomocy hydroplanów. 


„BONTMO KNAKOWSKY" 


A 


* 


o ptsąg św, Egidlusza. 


jem. odgrywają się cłągie walki, przyczem 
niedawno padły nawei strzały z rewolweru, na 


w wyńiadzie ndzietowyjm „Cdrrieta della Kera“ | szczęście me reniąc nikogo. 


pożwierdzą. że wybuch pizeszedł w Swódją ru- 


Usłaznie wiadomości z Rzymu donoszą 0 


gą laze, Trzeba być jednak ostrożnym w prze- | uspokcienin Się wałsaau, Jost nadzieja, że nie 


powiedniech, 
każdej chwi 


Wybuch w roku 1832 trwał sześć miesięcy, | Etny. 


w roku 1908 tylko 12 godzin, w rolu 1910 
uf dni, a w r. 1911 dziewięć dni. Nie można 
wia według poprzednich wybuchów sydzić „0 
dmęgości obesnogo, Obecnie jast 20 kraterów 
czymitych, a w roku 1911 było przedzie 100, 
ale według profezora Palacze z meteorologica- 
nego inistytutu w Rzymie decyduje głównie 


"40 + s B.A r Jka R. . Ei r. : 
bo powiórzenie może nastąpi: | grozi już niebezpieczeńsiwo ani zmieszitańcom. 


umi domom zmdjdującym Bie w sądiedztyie 
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Lieyłacja rzeczy Sery Bernhard. 

1 Barcza dAhA wie licyticja rzeczy po 
zogtawionych przez zmia gwiezde paryskiej 
zasny, datę Ketnhurdtr Mimo że za pojedyncze 
Lósztoódwności ze upiżciany wielkiej 


y 
p A się dość znikomie. Za 840 przed: 
inivtów uzyskano tyłka. 807.070 franków; me- 


kie sprzedano po cenie wartości materjału, by- ` 


ty one bowiem żle utrzymane i — jak dong- 
a pama paryskie — „staromodne“, Widocz- 
uie zatem mevki. cieszące się w ostatnich oza- 
sen m nas tak wielkim popytem, nie mają po- 


1 AAGE | wodzenia. wśród _pubiiczności paryskiej. 
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Tajemnica bandy „Małavita”. 


Dwa trupy. - Medjolański Sheriock Holmes. — „tł negro", — Pod kluczem. 


Maluvita — to nazwa pewnej bandy pize- 


biety zabita żostaly prźez członków bandy 


ieść lawy wyrzucaną podczas wybuchu, Jest |stępców w Medjolanie. Banda ta zblerała się | Małavita, 
nadzieja, że przy pomocy hydropianów däd?3 | codziennie w barze „La Ninfa“, Bar ten znaj- ud 
się dokiadnie ustali moślimodści fencinenu. | dował się w bliskości bastjonów przy Piacajle jw tłum złodzieji, oszuatów, szantażystów, bate 


b 


Dwa z tych hydroplanów pizybyły ż Katamji | Ticinese, u właścicielka jego była młoda ple: 
i wzniosły się niedawno nad wulkanem, Jeden | kuna kobieta, Carlota Testa, żona starego pizè- 
z nich wyposażony był we wszystkie fotogra- | mysłowea Popllani, 


tierna aparaty. Ale jak donosi „Satolo”, wyni- 


Kilku dni teum znalewicno Cote z rang 


Ferrari udał się do baru, winieszał sie 


dytów, handlarzy kradzionych rzeczy i kokal- 
ny i rozyosżął Śledztwy, 

Herszt bandy liczy? na milczenie właści. 
cietkł baru. gdy jednak o.żhłto die, ży Osrlota 


ki tyeh lotów byiy basdzo nide, bo qobyt|na głowie uledałeko bastjonów, a po kilku | Trsta, dowiedziawszy się o letnientu bandy, po- 
w powietrzu tnietnożiiwiały, silne tuuhodzące |dniach analeziono znów w rzece trupa młodej | częła wykazywać oburzenie i gdy banda do- 


z wiikanu gazy. e " 
Obszar zniszczony obliczają ha dwa i pół 


robotnicy Piertnny. Mangur, 
Obydwa te wypadki zwróciy na piebie 


| wiądziala się, że Carlota Zwierzyła sią przyja- 
| clólce swej Pierynnie, postanówiona zgładzić 


mik kwadratowej, Try wierci tego obszaru | owólną uwage. Z początku. Tazyjiuszczana że | obydwie kobiety. 
zasadzone były winem, a jedna cawarta drze: ito dwa samobójstwa. Wszelkie dutiekenia nie 
wami Grzechowemi, a wszystko to, winnice I| guły jednak żadnego rezultatu. 


drzewa, dawały” wielki dochód, bo owo ich 


Medjolan posiada jednak swego Stkerioka 


Wykonawcą wyróku był zbiegły z wiezie 
ula bandyta „il negro*, 
Przed zabójstwem ścisrnął g ofiar swych 


czsportowano zagranicę, Zniszczenie to jesi! Holmesa, który żajgł się tą sprawą. Człowiek obuwie i odzież i sprzedał tego samego wie- 
wielką tregedją, bo nie były obszóny te wlas- ten, nazwiskiejt Ferrari, sabrni się energicznie: czort. Cała banda dostała się ebecnie pod 


nością wiellieh właściciel, aio ćroniych chio- 
pów, reemigrantów z Ameryki, którzy w grunt 
ich włożyli wszystkie swojo oszczędności. Po- | 
za kilkoma osamotmionemi zagradami Łylizo | 
dwa szałasy w Cerro į Catena i utworze w Uas- 
tiglione pogrzebane są pod lawą. Z zagiożo- 
nych domóżtw unosą mieszknńoy Wizystko, 
nawet dachówki, okna i drowniane sehody, 

Specjalny koreqetdenh „JI Bocolo" w dro- 
dze do Linguaglossa spotkał kilku chłopów, 
uginających się pod ciężarami. 

~a. dążycie? — zapytał 

— Z gąsiedziiwa Cateny, 

— Czy pozostawiliście coś poza. solą? 

= Nie, dzieci miny przy sobie, m Wina 
sprzedaliśmy na miejscu zdążającym na widd- 
wisko turystom, 

O posąg św. Fgidjusza, któremu przypienją 
cudowne moce w walce z rozpętanym żymwio- 


ra, gmina wstrzymuje nawet urzędowania, & ti- 
dność ucieka z miasta. 

Ale najstraszniejsza kleska dotknęła Kra- 
ków w r. 1548, Tuż na rok przedtom nawie- 
dziłą Kraków powódź; z końcem czerwca woda 
widiarła się do kościoła Bernardynów i przy- 
kryła wszystkie ołtarze, prócz głównego. 
Wszystkie pola nadwiślane zostały zniszczone. 
Jednocześnie od wschodu nadciąsnęła szarań- 
cza w czasib Żniw i te reszikj, które ocalały 
z powodzi, szczególniej jęczmień, owies i peze- 
nica zostały w zupełności wyjadzone. Klęska 
ta nawiedziła wówczas cnłą Małopolske i Wiel- 
kopolskę, Z gnijącej, zabitej szarańczy unosiły 
się tymczasem w powietrze zatęchie wyvziewy i 
2 trwogą wypatrywano nowych nieszczęść. 

Nadszedł rok 1543 i oto w początkach lipea 
wybuchła w Krakowie zaraza. Natychmiast 
wszystko co tylko mogło wyjechało z miasta. 
Mór doszedł wnęt do takiej gwałtowności, że 
dziennie umierało w Krakowie więcej niż 109 
osób, Dwór królewski uciekł do Niepołomie, 
ale i tu dosięgła go zaraza. Wielu paziów 
i odźwiermych zginęło, król więc z królowa 

ucieka dalej do Wielowsi, posiadłości pod: 
skarbiego Spytka z Tarnowa, 


Tymczasem w Krakowie zaraza szaleje. 
U Bornardynów wymiera 8 księży, 15 braci 
i kilkunastu kleryków, Dwaj słynni rajoy 
mibjscy Wodelicki Piotr 1 Fogalwader Andrzej 
umierają. Ogółem od lipca do grudnia zginąć 
miało wówcząs przeszło 20 tysłęcy osób, czyli 
więcej niż połowa ówczesnej hidności miasta 

W, r. 1547 zaraza znów pokazała się w Kra- 


Rama 


do weczy Idź 


= me 


Murzyn w „cywiluć, 


Na ulicach w Mogumcji zdarzył sia nie- 
awkiy wypadek. Oto w swietle zadośnia uke 
mieshnięteępo slonca pojawił się nagle na uli- 
cy mulizyn w siwoju Adamowym, z tą tylko 
różnicą, że zamiast figowego listka, miał maty 
fartuszek, bardzo słabo przyslaniający jego 
inęskie wdzięki, Murzyn tym strojem wywo- 
łał wielkie zbiegowisko i zwrócił uwagę 2-ch 
poriejantiw, 

Policjanci, 


będący zawodowo stróżami 


morałtceci publicznej, która wówczas nie za- 
sgłaniałą sobie bynajmniej wstydliwie ocżit lecz 
biogła z uciechy za tmutsynem, zwrócili sie 
z zapyleamiem do niego, czemu w tak ozobli- 


kowie, hy w r. 1555 rozszaleć na dobre. Otó na 
jarmark w dzień św. Michala przybyli do Kra: 
kowa jacyś ludzie a Węgiet, Ślązacy i żyd 
z Pragi, gdzie właśnie szalał mór. Żyd ów z %0- 
ną zamieszkał na Kazimierzu i wśród żydów 
tamtejszych zaszczepił zarazę. 

Przerażeni żydzi coprędzej poczęli utiekać 
na wieś, gdzie ich szlachta przyjmowała do 
dworów, lub do Krakowa na rynek. Wreszcie 
i tu wybuchła zaraza. Patrycjusze miejscy Tzu- 
oilf się wówczas tłumnie do ucieczki, najwięcej 
uciekało do Krzeszowic. Ale ponieważ była zi- 
ma, zaraza przycichła, a jedynie tu i ówdzie 
tylko dawala znać o sobie. Dopiero z chwilą 
roztopów wiosennych rozszalała się na nowo. 
Tygodniowo umierało po oto kilkadziesiąt 
sób. 

Ponieważ rajcy miejscy rzucili się pierwsi 
do ucieczki, vwołano natychmiast radę miej. 
ską i uchwalono szereg środków przeciwko za- 
razie, Przedewszystkiem jednak wyznaczeno 
dla rajców, którzy w mieście w czasie moru 
zostaną, renumeracje. I tak otrzymywano ment- 
meracja po 90 groszy na tydzień, albo i więcej, 
zależnie od stanowiska. 

Rada miejska zakazała ludnośei gromadze- 
nią się po szynxach i winiarniach, zabroniono 
używania łaźni miejskiej, z kościołów wypę 
dzano żebraków, a w kościele N, P. Marji wo- 
góle kazania nie odbywały się. 

Nie wolno było wylewać brudów. na ulicę, 
ani „Świniom chadzać po rynku i úlicach“, roz- 
pędzano przekupki z owocami, zamykano tan- 
detę, a nawet zmarłych z pospólstwa nie grze- 


bano w mieście, lecz poza miustem. l 


E ATS -ia AE. y k 
it Juz wiadomo, że obydwie ko. ituon -4 m 


ray z 


~ nn 
O OEE LAT I 6 01 V A AA OBA ANNNAAOONO 
wym kostjumie spaceruje fo ulicach? 
Zamiast jakiójkókviek odpowiedzi, murzyn 
i pokazał im jakiś dołsument, na kiórym stało 
| wyjaśnienie: „Francuską komenda wojskowa 
w Mogunoji. Murzyn otrzymał wiop | wolna 
mu chodzić w ubrsniuw eywilhem*, 


Rine dle Iudei wykształconych. 


Wiktor Stóstróm, jeden z najwybitniejszyćh 
reżyserów teatralnych  Śkandynarji, bawarł 
umową z głównymi reżyserami tiimowymi Amu- 
tyki, celem zorganizowawia wysocę airtystycz* 
nych Hltmów, któreby były produkowane w kil- 
ku teatrach jedynie dlo ograniczonego grona 

| zóeeggoścj, uaprawdą zmającej się nar sztuce. 


Kilka brat miejskich zostało zamkniętych, 
Pomnożono równiaż liczbę stróżów nocnych, 
tak, że było id 42 w nocy I w dzień. Wreszcie 
w T- 1088 uchwalono fawet w ozasia zarazy 
utrzymywać: specjalnych 30 kdjduków, których 
zwdaniem było zbieraniu ojal zmarłych na uli. 
cy i wywóżanie na omehtarz. Hajducy 6! ubra- 
ni w specjalne stroje żałobne, widziani byli 
zdala i wzbudzali ogólny popłoch. Ubrani byli 
w -6zarne płótniane kamizelki g białymi szla- 
kami i e kapturami czatnymi na glowie, £ O- 
tworami tylko na oczy; pobierali zaś po 10 do 
12 groszy na tydzień, 

Miasto w czasie zarazy mialo wygląd gro- 
bowy. Żadnych mużyk, tańców, ni zebrań nie 
było. Wygnano z miasia nlerządnice í osoby 
podejrzane, wszystko zaś kupiło się w przera- 
żeniu około domowego ogniska, 

Kiedy zaś w domu zarazą się pokazała, od- 
cinano go ad. reszty świata. Z polecenia bur- 
mistrza zabijano wszystkie wyjścia 2 domt tak, 
aby nikt zeń wyjść nie mógł. Tylko osobny 
stróż miejski dostarczał zdrowym w domu ży- 
wności, a od czasu do czasu tylko zjawiał się 
grabarz-hajduk z pytaniem, czy niema już ko- 
go do wywiezienia. | 

Po miicach włóczyły sie patrole, złożone 
z pachołków miejskich, narojonych w hala- 
bardy 1 samopały, którzy czuwali nad porząd- 
w, w mieście. 

eczono zarazę pomocy owoców, pi- 
gułek it d. ke i zi 

Tak fo w ówczesnym Krakowie szerzyła 
stę straszna zaraza — miejmy jednak nadrieję. 
že w r. b. nic podobnego nas nie spotka. 
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Landrynki. Bomby. 
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Zamówienia przyjmuje i wszelkich informacyi udziela 


Ad. telegr.: „Centropług”. Biuro: ul. Piotra Wawrzyniaka 28-30. g p 
| Fofryka: ul, Wawrzyńca 36. Telefony: 2121 i 4152. i peoh BOB W. 


Wyłączna reprezentacja na Małopołskę, 
zina Śląsk sk €leszyński i Wojew. Śląskia. 


Drukarna „Głosu Narodu“ pod pod zarządem R. Ferka w Krakowie 


Wyċawea i odpowiedzialny redaktor: Antoni Krzywy, 


